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Telegraficzne wiadomości.
Wiedeń, dnia 8. Lutego. — Rosyjski jenerał adjutant hr. Orłów dziś 

opuścił Wiedeń. Austryacka korespondencja zamieszcza objaśniający artykuł 
o misyi hr. Orłowa.

Według nadeszlej tu wiadomości z Konstantynopola z dnia 30. Stycznia, 
która potwierdzenia potrzebuje, miała zajść zmiana w gabinecie tureckim, 
Mehemed Ali miał wystąpić z gabinetu, a Riza basza w jego miejsce seras- 
kierem mianowany.

Turyn, dnia 4. Lutego. — Prawo naboru do wojska przyjął senat. Na 
400,000 dusz ma być pięciu seminarystów wolnych od konskrypcyi. — Król 
otworzy wystawę przemysłową w Genuy dnia 20. b. m. Do tamecznego portu 
zawinęły niderlandzkie wojenne okręty: książę Oranii, Doggersbank, Zeehond. 
Spodziewają się tam przybycia jeszcze dwóch fregat parowych niderlandzkich 
i kilka amerykańskich okrętów wojennych.

Berlin, dnia 10. Lutego. —Nąj. Pan raczył nadać byłemu jenerałowi 
porucznikowi Stiiipnagel w Gdańsku order orła czerwonego pierwszej 
klasy z dębówem liściem; ks. meklemburgskiemu naddyrektorowi pocztowemu 
Berg eman w Rosztoku order orla czerwonego trzeciej klasy.

Berlin, dnia 9. I.utego. — Pan Kiselew opuścił w poniedziałek wieczo-- 
rem Paryż i onegdaj przybył do Brukseli. Dokąd się uda, niewiadomo. Wia­
domość w urzędowej darmsztadżkiej gazecie z Moguncji z dnia 5. Lutego, że 
pan Kiselew przybył tam pospiesznym pociągiem z Paryża, pokazuje się być 
płonną. Podobno cesarz Francuzów przedłożył panu Kiselewowi podobne wa­
runki do zgody, jakie przesłał w piśmie własnoręcznem cesarzowi Mikołajowi. 
W piśmie tern powiedziano, że wojny unikać trzeba w interesie ludów. Do 
warunków, pod któremi ma być pokój utrzymany policzono naprzód ustą­
pienie Rosyan z księstw naddunajskich, natomiast Francya 
i Anglia obowięzują się cofnąć swe floty z morza Czarnego, 
powtóre mają być zawiązane bezpośrednie układy między por- 
tą a Rosyą, jak tego sobie życzy ostatnia, po trzecie układ zaś 
cały ma być mocarstwom wielkim przedłożony. — Propozycye te 
są tego rodzaju, że trudno przypuścić, aby były przyjęte przez Rosyą.

Lloyd powiada, że Prusy poszły za polityką austryacką. Nie zgadza 
się to z prawdą, ponieważ Prusy wcześniej niż Austrya nieprzyjęty neutral­
ności, pod obowięzującemi warunkami, jakie Rosyą zaprojektowała

— U nas pochlebiają sobie, że Prusy nie będą znaglone do dobycia mie­
cza w czasie wojny, na którą się teraz zanosi. Mimo to kupcy nasi, podo­
bnie jak francuscy i angielscy niepokoją się niepewnością. Mają przecie na­
dzieję, że wojna dłużej potrwać niemoże, jak przez lato, ponieważ głos lu­
dów za pokojem, ma w czasach teraźniejszej cywilizacyi swoje znaczenie.

Francja.
Paryż, dnia 6. Lutego. — Monitor ogłasza dziś porównawczą tabelę, 

z której się pokazuje, że w reku 1853. dochody z francuzkich kolei żelaznych 
przewyższały dochody z nich w roku 1852. o 33 miliony fr. Powiększenie 
się dochodów pochodzi, jak mówi Monitor, nietylko z powiększenia się 
sieci kolei żelaznych we Francyi, ale jeszcze z rozwijania się przemysłu 
i handlu.

— Pan Kiselew przy rozstaniu się z cesarzem, aż do łez był poruszony, 
czułem i serdecznćm pożegnaniem cesarza.

— Pan Kiselew odebrał onegdaj swoje paszporta, a dziś wieczorem o go­
dzinie 8. wyjechał do Brukseli. Jego kufry już od rana znajdowały się 
w dworcu kolei północnej. Równie za nim wybierają się wszyscy Rosjanie 
i Polacy z Królestwa polskiego.

— W tych dniach ogłoszonym będzie dekret powołujący 80,000 rekruta 
z klasy 1853. r. pod chorągwie.

— Podobno admirał Trehouart otrzymał rozkaz udania się z Brest do 
Tulonu ze swoją flotą oceanu, celem zabrania z sobą 40,000 wojska, podzie­
lonego na 3 dywizye. Wszystkie dekreta i rozkazy odnoszące się do tej wy­
syłki już są wygotowane.

Ż rozkazu ministra wojny wybierają z pułków piechoty i rekrutów zda­
tnych do kawaleryi, bo uznano za zbyt szczupłe dotychczasowe pułki ka- 
waleryi.

— Na polach elizejskich pobudowano małe piece piekarskie połowę z ce­
gły, przy których od kilku dni ćwiczą się robotnicy z administracyi wojsko­
wej w pieczeniu chleba wojskowego. Wojsko pomiędzy które tak chleb wy­
pieczony rozdzielono, pochwaliło pieczywo.

— Salutpublic w Lionie wychodzący, donosi, że nadszedł rozkaz do 

jenerałów różnych dywizji, aby pospieszali z wymustrowaniem swojego woj­
ska. Nowi rekruci dwa razy na dzień odbywać będą swoje ćwiczenia, a ofi­
cerowie i podoficerowie będą często egzaminowani teoretycznie i praktycznie- 
W garnizonach większych mają ćwiczyć pułki w działaniach masami, w ru­
chach zaczepnych, odpornych, przejściach przez mosty i jary. Artylerya 
i kawalerya podobne otrzymały instrukeye.

—— Fabryka broni w St. Etienne rozwija nadzwyczajną czynność. 
W zwyczajnych czasach wyrabia rocznie 20 do 25,000 karabinów, ale może 
ich w rok przeszło 150,000 dostarczyć. Jedna fabryka w okręgu Boulogne 
otrzymała obstalunek na trzy miliony kul.

— Constitutionnel zamieszcza trzy artykuły podpisane przez Cesenę, 
o dyplomatycznych aktach, dotyczących sprawy wschodniej. Powiada w nich, 
że Francya pierwsza zaprojektowała obronę nietylko terytoryum tureckiego, 
ale jeszcze tureckiej flagi przeciw Rosyanom. Przyznaje atoli, że Anglia 
w tern położeniu rzeczy nie chce zezwolić na ruchy zaczepne floty tureckiej. 
Ponieważ gabinet petersburgski dobrze wiedział, jakie instrukeye obaj admi­
rałowie odebrali, przeto uważa Cesena napaść na Sinopę, jako wyraźną pro- 
wokacyą ze strony rosyjskiej. Najważniejszą jest uwaga Ceseny, że Turcya 
bez Francyi i Anglii, nie chce wchodzić w żadne układy z Rosyą, że ofiary 
poniesione przez oba mocarstwa niemogą być stracone i że cesarz Mikołaj nic 
niepozyskał i nie pozyska i tylko przyczynił się do ustalenia siły i trwałości 
państwa otomańskiego. Widać z tych uwag, że rząd pamięta, aby solidarność 
w zawieraniu traktatów przyszłych, gwarantowała pokój przyszły Europy.

— Wysianie korpusu francuzkiego i angielskiego do Turcy i, wkrótce 
nastąpi po wyjeździć Kiselewa z Paryża. Francya i Anglia, dołożyły, jak 
się zdaje wszelkiego starania, aby pod tym względem niemiala Rosyą powo­
dów do zerwania stosunków dyplomatycznych z niemi i dlatego nieporuszyły 
wprzód swych okrętów przewozowych. Teraz dowiadujemy się, że admirał 
Trehouart dowódzca floty oceanowej otrzymał rozkaz, do udania się z flotą 
swoją parową do Tulonu i zabrania tam z sobą armii francuzkiej. W tych 
dniach ma tu oddział wojska angielskiego z 1500 ludzi złożony przechodzić 
przez Paryż. Będzie to straż przednia wojska angielskiego, które na Paryż 
idzie do Turcyi. Mówią, że marszałek St. Arnaud przeznaczony jest na do- 
wódzcę wyprawy do Turcyi. Wybór chwalą, bo St. Arnaud jest jeszcze 
młody, ognisty i odznaczył się w Afryce. Jenerał Baraguay d’Hilliers jako 
poseł nadzwyczajny w Konstantynopolu będzie także wpływał na ruchy 
wojenne.

— Kiselew więc opuścił nareszcie Paryż. Przed odjazdem doręczył wszy­
stkim Rosyanom bawiącym w Paryżu okólnik, wzywając ich, aby stolicę 
Francuzką w przeciągu jednego miesiąca opuścili. Pan Kiselew zabawi tylko 
przez dni kilka w Brukseli i uda się do Petersburga z wszystkimi urzędnikami 
poselstwa. Rosyjski poseł w Brukseli otrzymał rozkaz zapytania się gabinetu 
belgijskiego o politykę, jakiej się zamierza trzymać, która w skutek podróży 
księcia Napoleona inne przybrała znamię.

— Księżna Lieven najęła dla siebie pierwsze piętro w hotelu Bellevue 
w Brukseli.

— Między ministrem robót publicznych a radą stanu wszczął się spór, 
który się tyczy kolei żelaznej z Abbeville do St. Vabry. Gmina Artay uczy­
niła uwagę, że szwagier ministra wytyka linią tej kolei i tylko szuka w tern 
zysku swojego, jako właściciel gruntów, przez które kolej ma być poprowa­
dzona. Rada stanu przyznała gminie słuszność. Pan Magne oświadcza się za 
linią wytkniętą przez swego szwagra. Spór toczy się więc dosyć zacięty. Mi­
nister oświadczył, że jeżeli jemu słuszność nie będzie przyznaną, natenczas 
wystąpi z ministerstwa.

(Kor. C%.) Paryż, 28. Stycznia.— MinisterBineau przedstawił cesarzowi 
raport o stanie finansowym Francyi, Raport ten, ogłoszony wczoraj w Mo­
nitorze, jest jak na te czasy, wyborny. Rok 1851. dał tylko 4 miliony de­
ficytu, pomimo wielkich wydatków rządowych jakie za sobą pociągnęła dro­
żyzna zboża. Rojaliści powiedzą zapewnie, że raport pana Bineau zakrywa 
słabości stanu finansowego, ale takie niedowierzanie, zawsze przez nich po­
wtarzane, nigdy się rzeczywiście nie sprawdza. Raport p. Bineau potwier­
dza moje dawne mniemanie, że Napoleon III. umie prowadzić finanse i że 
centralność władzy trudności z łatwością usuwa. Zresztą trudności pocho­
dzące z drożyzny zboża są bliskie końca. Według ogólnego głosu, zasiew 
zboża dob.rze wschodzi i robi nadzieję, że przyszłe żniwa będą obfite.

Przygotowania wojenne ograniczają się ciągle do samych portów. Po­
wołani majtkowie są posyłani w największej części do Tulonu i Brestu. Ja­
kem już wam doniósł, za parę miesięcy Francya będzie miała 30 okrętów lini­
owych. Okręty transportowe i hamaki dla korpusu lądowego są prawie go­
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towe. W małych portach kaletańskicji, szczególniej w Bretanii, minister ma­
rynarki musiał zwolnić w poborze majtków, dla nieprzerwania połowu dor­
sza stanowiącego bogactwo rzeczonych portów i Francy i. P Kisselew nic 
wyjeżdża i niewyjeżdża, chociaż starał się pokazywać, że się pakował i upa­
kował. Czy po distinguo hr. Nesselrodego znowu się nie rozpakuje? Tego 
bardzo pragną Rosyanie bawiący w Paryżu. Korespondent Ti mes a dał dzi­
waczne znaczenie prezentacyi dwóch Polek przez p. Kisselewa na ostatnim balu 
tuileryjskim. Prezentacya ta, była izcczą czysto światową.

Dziś mamy wielki bal w ratuszu. Jutro będzie bal u księcia Hieronima. 
Za cztery dni będzie znowu prywatny balik w 1 uileryach. Ks. de Chimay 
bawi ciągle w Paryżu i obserwuje wypadki. Cesarz jest mu przychylny. 
Zapewnie skończy się, że ks. Chimay zastąpi p. Rogier.

Kalafat drażni ciągle Rosyan, a interesuje Francuzów. Jeżeli ks Gor- 
czakow chcc wziąść koniecznie tę pozycyę, musi użyć artylcryi wielkiego 
kalibru i poświęcić z 10,000 ludzi. Takim tylko sposobem da satysfakcyą o- 
brażonej miłości własnej Rosyi: qtiidquid delirant...... . miseri plectuntur
Achivi.

Napoleon III. zamierza zreorganizować uniwersytet Irancuzki. Ma on być 
podzielony na 16 akademii, administrowanych przez rektora, inspektora 
i rade akademicką. W każdem mieście departamentowem mają być rady de­
partamentowe oświecenia publicznego, prezydowanemi przez prefektów. Po­
wyższa reorganizacya, ułożona przez ministra Fortoul, będzie wkrótce roz­
bieraną przez radę stanu. Bliskie zebranie senatu i ciała prawodawczego ni­
kogo tu nieobchodzi. Francuzi wiedzą, że ich parlament jest dziś w Tuile- 
ryach i w mózgu Napoleona 111.

Wczorajsze dzienniki zdały sprawę z procesu dotyczącego sukcessyi ad­
mirała Czyczagowa, z którego się pokazuje, że ten Rosyanin, chociaż obsy­
pany godnościami, emigrował i naturalizował się w Anglii.

(Kor. Cz.) Paryż, d. 30. Stycznia. — W liście własnoręcznym napisa 
nym do Napoleona III., cesarz Mikołaj starał się jak mówią przekonać cesarza 
Francuzów, że w sprawie wschodniej jest tylko interesowaną sama Anglia. 
Lis ten napisany bardzo zręcznie, zrobił skutek na radzie ministrów. Pan de 
Persigny i podobno p. Drouin de Lhuys oświadczyli się za niedaniem ekspli- 
kacyi, kiedy większość ministerstwa oświadczyła się przeciwnie. P. deMorny 
błagał cesarza, aby zerwał z Anglią i zbliżył się do Rosyi, ale cesarz błagań 
nie usłuchał, mówiąc: „Anglia jest jedyną moją aliantką«. Napoleon 111. nie 
mógł inaczej postąpić, po intrygach ukartowanych przeciw niemu pod formą 
skojarzenia. Napoleon 111. pokazał już rojalistom, że nie byl chwilowcm kon- 
serwatorskiem narzędziem, lecz dziedzicznym monarchą, i tożsamo pokazać 
chcedzisiaj monarchom kontynentalnym, w osobie cesarza Mikołaja. Biada­
nia większej wagi odmówieniu eksplikacyi, cesarz powołał do broni nowe 
40,000 rekrutów (z klasy r. 1851). Powołanie nowych rekrutów zrobiło wra­
żenie na niedzielnej kulisie. Renta spadła o półtora franka. Dzisiejszy Con- 
stitutionnel donosi, że p. Pelissier, który ma być szefem sztabu korpusu 
ekspedycyjnego, udał się do Oranu. Po co się tam udał? Czy dla uorgani- 
zowania korpusu, który ma być wzięty w znacznej części z armii algierskiej? 
Trudno temu wierzyć. Francya i Anglia niepotrzebują spieszyć z przesłaniem 
wojsk do Turcyi, bo trudno, aby Rosya mogła dzisiaj przejść Dunaj, a gdyby 
była w stanie to uczynić w Marcu lub Kwietniu, to i tak Dunaju zapewnie 
me przejdzie. Przypuściwszy żeby przeszła Dunaj i pobiła Omera baszę, 
Francya i Anglia posyłając do Stambułu 50,000 wojska, udaremniłyby jej wy­
prawę. Mając w tyle Bałkan, z boku morze okupowane przez nieprzyjaciół, 
a przed sobą"kilkadziesiąt tysięcy wojska zachodniego, Rosya nie wiele ino 
głąby dokonać. Francya i Anglia mogłyby prędzej posiać korpus do Turcyi 
dla zmuszenia Rosyan do opuszczenia Mołdo-Wołoszczyzny. Wojskowi je­
dnak utrzymują, ze tego nie potrzeba, i że sama nieprzyjacielska okupacya 
morza czarnego przez floty, zniewoli prędzej czy później Rosyan do wrócenia 
w granice swego państwa. W tej chwili wojskowi spodziewają się raczej 
wojny kontynentalnej niż wschodniej. Wszystko zawisło od skutku, jaki o- 
trzyma nadzwyczajne poselstwo jenerała Orłowa i od stanu wewnętrznego 
Francyi. Jeżeli Niemcy pozostaną w dotychczasowem usposobieniu, a Fran­
cya pozostanie spokojną, Rosya będzie musiała swe plany na inny czas odło­
żyć. Legitymiści i fuzyoniści wspierają jak mogą politykę rosyjską, i starają 
się Francya zakłócić Francya ma być przez nich minowaną.... Czy to tylko 
nie próżne brawady ludzi osukanych, które polieya i Kajenna z łatwością 
ukrócą? Fuzyoniści powtarzają: »VVe Francyi rząd i armia chcą wojny, 
a naród jej nie chce; w Anglii chce jej naród, a rząd i wojsko jej sobie nie 
życzą#. Słowa rojalistów są nieprawdziwe w Anglii, wojsko jest patryoty- 
czne i dzieli opinię, narodu: we Francyi zaś tylko legitymiści, fuzyoniści igieł- 
dziści poświęcają interes kraju dla stronniczych dążności.

Odmówienia Rosyi eksplikacyi i odwołanie się do deklaracyi admirałów, 
spowodowało dziś p. de Cćsena w Constitutionnelu do położenia kwestyi, 
oznaczających możebne operacye flot sprzymierzonych. P. dc Cćsena utrzy­
muje, że flocie rosyjskiej nie będzie wolno nieść posiłku portom rosyjskim, 
a flocie tureckiej nie będzie wolno atakować portów rosyjskich, ale już zda­
rzył się przypadek, który ułożone kwestye przewraca. Floty sprzymierzone 
eskortowały konwoj turecki, niosący pomoc do Trebizondy, do Batum i do 
twierdzy ś. Mikołaja. Ostatnia twierdza, należąc legalnie do Rosyi, wypada, 
ze floty naruszyły neutralność ; że zrobiły krok przeciw Rosyi. Różne krążą 
anegdoty o bytności w Sewastopolu parowca „Retribution#.

L’Univers popiera politykę katolicką Napoleona III Donosząc wczo­
raj, ze Turcy dopuszczają się zdrożności na katolikach w Jerozolimie, złożył 
dzięki jener. Baraguay d‘Hilliers, ze wymógł na porcie niezwłoczne ukaranie 
Turków. L’Ami de la Religion pomaga Universowi, ale l’Union dla 
legitymizmu politykę katolicką poświęca.

Jutrzejsza mowa królowej Wiktoryi wzbudza wielką ciekawość. Rząd 
ma J? Juz’ a’e dzienniki nie ogłoszą jej, aż jutro wieczorem. Nie podają po­
głosek otem co ma zawierać, bo w chwili drukowania niniejszego listu, już 
ją zapewne odebraliście przez depeszę telegraficzną. Królowa Wiktorya, 'ks. 
Albert i lord Aberdeen przeszli na stronę narodu. Przyjaciele starają się wy­
tłumaczyć ks Alberta i uchronić go od złego przyjęcia przez ludność londyń­
ską. Kroi belgijski także się nawrócił. List oddany cesarzowi przez ks. de 
Chimay zawierał tłumaczenie króla belgijskiego i ks'Alberta. Napoleon III 
oświadczył, iż został przekonanym, źe król belgijski może odtąd liczyć na

jego przyjaźń, i na dowód przyjaźni posłał do Brukseli ks. Napoleona. Pan 
Rogier, będąc bratem głównego ministra belgijskiego, nie może być w tej 
chwili odwołanym i zastąpionym przez ks. de Chimay, ale to później nastąpi. 
Belgia przestała trzymać się obronnie i czynnie przeciw Francyi. Twierdza 
Mons otworzyła swe braim i nie trudzi formalnościami podróżnych. Na przy­
jaźni Napoleona 111. zyskuje król Leopold a traci Rosya, ale czy nie straci 
także na niej system parlamentarski? Jest faktem niezaprzeczonym, źe kto 
łączy się z Napoleonem III, musi stać się nieprzyjacielem rządów parlamen- 
tarskich. Widzimy to dziś w Hiszpanii, a zobaczymy może wkrótce w Bel­
gii i Piemoncie. Belgia i Piemont pokazałyby wielki geniusz polityczny, gdyby 
potrafiły połączyć interes zewnętrzny z interesem wewnętrznym". • ■ ■

— Umysły są tak wzburzone w Anglii przeciw Rosyi,"że wyjazd pana 
Brunnowa zdaje się być niechybnym. Pan Kissielew dłużej zapewne zabawi 
w Paryżu, choćby dla pokazania mnieiszej nieprzyjaźni Rosyi dla Francyi. 
P. Bałabin ma pozostać w Paryżu jako »charge d’affaires«. W razie zupeł­
nego zerwania Rosyi z zachodem, trudno przewidzieć na jakiem polu wojna 
będzie się prowadzić: czy na morzu, czy w Turcyi, czy na stałym lądzie? 
Znaczna część osób rządowych nie wierzy w wojnę i przekonaną jest, że 
wszystko się skończy, jak to przepowiedział Lloyd, na chwilowem zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych. Misya jenerała Orłowa zdecyduje wypadki. 
Francya popierając Turcją, nie zapomina o grobach świętych i chrześcianach. 
Urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych, którzy bawili w Turcyi, ode­
brali rozkaz wygotowania memoryałów, dotyczących reform, które mają być 
zaprowadzone w wewnętrznym stanie półwyspu wschodniego. Inne ognisko 
polityczne gotuje dla sułtana memoryal wykazujący możność uorganizowania 
w Turcyi 90,000 wojska chrześciańskicgo, bez wystawienia na niebezpie­
czeństwo islamizmu.

Onegdajszy bal w ratuszu był bardzo świetny, ale cesarstwo na nim się 
nie znajdowali. Cesarz i cesarzowa znajdowali się wczoraj na balu u ks. Hie­
ronima w Palais Royal. Po sławnym balu danym w tym gmachu r. 1830. 
przez ks. Orleańskiego, bal ten wzbudził wielką, prawie nawet mistyczną 
ciekawość.

Paryżanie stają się coraz bardziej wojowniczymi i troszczą się już nie- 
ledwie, aby ich wojna nie ominęła. Zasoby Francyi w ludziach, materyalach 
i finansach są ogromne. Mówią, ż.e w razie wojny, cesarz podniesie procent 
bonów skarbowych do 6 procent, i że za pomocą bonów zrobi pożyczkę.. 
Wielcy bankierowie obiecali wziąść takie bony w ilości żądanej.

Legitymiści, którzy dotąd nie wierzyli w rząd parlamentarski, krzyczą 
dzisiaj na Constitutionnela, że nazywa przysposobiany coup d’etat w Ilizpanii, 
»une mesure sałutaire«. Krzyczą także na nową reorganizacyą uniwersytetów, 
chociaż reorganizacya ta, dotąd tylko projektowana, nie myśli wcale niszczyć 
zasad położonych roku 1850. przez prawo Falloux. Un ive rs pokazuje się 
oględniejszym i nic nie mówi. Legitymiści, ufni w intrygi, wróżą Napoleo­
nowi III. bliski koniec, ale wróżby ich są za bardzo oklepane, aby im można 
łatwo uwierzyć.

Onegdaj umarł p. Blanąui, ekonomista, profesor konserwatoryum sztuk 
i rzemiosł i dyrektor szkoły handlowej. Jest to wielka strata dla Francyi, 
której byl ozdobą, i dla miłośników ekonomii politycznej, z którymi lubił 
obcować. Zbyt mało systematyczny i zbyt słaby crudyt, ale dowcipny i ob­
darzony łatwością wysłowienia się, p. Blanąui zostawi po sobie żal nie tyle 
jako autor, ile jako profesor, uprzejmy, jasny, praktyczny i popularny.

Minister stanu Fould otrzymał wielki krzyż legii honorowej, obok po­
chlebnego listu od cesarza.

Londyn, d. 6. Lutego. — Jeżeli Times prawdę mówi, natenczas pan 
Budberg poseł rosyjski w Beriinie, niemniej nie więcej zaproponował rządowi 
pruskiemu, jak ścisłe sprzymierzę z Rosyą. Cesarz Mikołaj przyrzekł obronę 
państwa pruskiego przed skutkami takie przymierza, tak na lądzie, jakoteż 
na morzu. Na tę propozycyą, mówi Times, odpowiedział pan Manteuffel 
z godnością, że Prusy niczyjej niepotrzebują obrony i na alians pod takiemi 
warunkami nieprzystają, bo Rosya nie jest wstanie obronić brzegów i portów 
pruskich przeciw flocie Anglii, lub reńskich prowincji przeciw armiom fran­
cuskim. Laka misya i takie propozycye dworom poczynione niemieckim, 
mówi dalej Times, pokazują dostatecznie, jak krzywo jeszcze sądzi car 
o stanie publicznej opinii w Europie. Czyliż nie wie, że pierwszą energiczną 
oznakę o postanowieniu rządów niemieckich, oparcia się rosyjskiemu wpły­
wowi, przyjmie naród niemiecki z nieprzykładną dotąd w Niemczech jedno­
ścią i odwagą? Skoro się dowiedzą Niemcy, o energicznej odpowiedzi pana 
Manteuffla, zapewne pochwalą jego odwagę i za nią będą mu wdzięczni.

— Według korespondenta paryzkiego Ti mesa ma zamiar Ludwik Na­
poleon prowadzić wojnę na najogromniejsze rozmiary. W przeciągu ośmiu 
dni będą gotowe wojska posiłkowe francuzkie do puszczenia się na wschód 
na flocie. Posiłki angielsko-francuzkie mają wynosić 70 do 80,000.

--- W sobotę przesiano znów ogromne zapasy lekarstw dla floty na mo­
rzu Czarnem i to okrętem „Indus#, który wyprawiono z Southamptonu z in­
dyjską pocztą do Malty. Równie posłano tym okrętem lekarza marynarskiego, 
którego przeznaczono do angielskiego lazaretu, założonego w Terapii.

•— Greenvich ()bscrver donosi, żc urzędnik jeden rządowy7 odwie­
dził okoliczną fabrykę i kazał położyć na pewnych machinach pieczęć woj­
skową angielską, ponieważ się pokazało, źe te machiny są robione na ra­
chunek rządu rosyjskiego.

Niepodoba się dziennikom przepisywanie etykiety, jak kto ma się ubierać, 
gdy idzie do teatru lub do parlamentu, kiedy tam się królowa znajduje. Wia 
domo już, iż poseł amerykański pan Buchanan nioby 1 na zagajeniu parlamentu, 
ponieważ na bilecie stał przepis, jak ma być ubrany podczas tej uroczystości. 
Examiner powiada: objaśnijcie nas, co rozumiecie pod ubiorem dyploma­
tycznym? Każdy naród ma swoje pojęcie o ubiorach. Pers inaczej się ubiera, 
Turek inaczej, dla czegóż Amerykanin niema uważać czarnego fraka za ubiór 
swój uroczysty. Reprezentanci narodów mogą się ubierać według zwyczaju 
narodowego. ’ Posłowie monarchicznych rządów noszą złoto na wierzchu, 
reprezentanci rzeczypospolitych w kieszeniach. Ilaft zloty zaprawdę niema 
nic spólnego z godnością. Dziki człowiek, który chciał się przebrać po an­
gielsku wziął kapelusz służącego obramowany złotem i trudno było go prze­
konać, że niepodlegli ludzie właśnie w Anglii noszą proste kapelusze, a lo­
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kaje galonowane. Między sługami Indu w liberyi i bez liberyi ta sama niemal 
zachodzi różnica, co po domach prywatnych, gdzie także służba jedna chodzi 
w liberyi, druga bez liberyi. Galonowany ubiór nie zawsze oznacza wyższy 
stopień. Nadworna etykieta może mieć u kogo wielkie znaczenie, ale wa­
żniejszą daleko jest przyjań z Amerykanami, aniżeli mundur ozłocony. 
W ogóle to jest nierozsądnem, często atoli z głupstwa przychodziło do ważnych 
sporów i t. d. W podobny sposób odzywa się cala prassa Zdaje się prze­
cie, że poseł amerykański będzie wyższym nad te drobiazgowości i tylko 
wzdrygnieniem ramion i śmieciłem politowania wspomni sobie o tej etykiecie, 
za którą go z różnych stron starano się przeprosić.

_ Twrej/a.
• Z nad granicy tureckiej, 2. Lutego. — Odbieramy o wypadkach 

w dniach 28. i 29. Stycznia pod Kalafatem niektóre wiadomości. Wieczorem 
dnia 28. znajdowały się Maglawita i Golenca w ręku rosyjskiem, Pojanę obsa­
dzili Ro syanic w d. 29. Turcy nie stawili oporu. Do większej rosprawy 
nigdzie nie przyszło. Tylko za Golencą ścigano kawaleryą turecką i kilka 
razy dano ognia z armat. Strata Rosyan ograniczyła się na rannym jednym 
kozaku, Turcy dwóch stracili w poległych i kilka koni. Lekka kawalerya 
turecka była na czatach, 1090 konnych w Maglawicie i Golency, a 500 
w Pojanie.

Dnia 29. Stycznia po południu o godzinie 2 odbył książę Gorczaków 
wielki rekonesans przeciw Kalafatowi. Zbliżano się tak dalece pod szańce ta­
meczne, że widziano Turków sposobiących się do odporu. Wystrzelili też 
kilka razy z poza szańców swoich. Rosyanie potem się cofnęli.

— Dnia 30. książę Gorczaków był jeszcze w głównej kwaterze Poleszti, 
ale wybierał się do Bukarestu, dokąd miał ostatniego Stycznia wyjechać.

— Zmiana zaszła w dowództwie pod Kalafatem. Jenerał Arirep wrócił 
z księciem do Bukarestu. Janeral Liprandi objął naczelne dowództwo nad 
wojskiem w Małej Woloszczyznie. Już dawniej życzył sobie książę Gorcza­
ków, aby Liprandi pod dowództwem Anrepa ruchami kierował wojskowemi 
w Małej Mołoszczyznie. Niechciał atoli jenerał Liprandi podjąć się tego dwu 
znacznego stanowiska. Jenerał Liprandi stoi główną kwaterą w Maglawicie, 
o półtory mili bliżej Kalafatu jak Poleszti. Jenerał Belgrade dowodzi prawem 
skrzydłem i stoi w Pojanie. Rosyanie w Maglawicie i Pojanie sypią silnie 
szańce.

— Wedł ug wiadomości z Bukarestu z dn. 30. Stycznia nic ważnego nie 
wydarzyło się w ostatnich dniach pod Giurgcwem i Oltenicą. Dunaj opada, 
ale jeszcze zalewa części wysp dunajowych. Dunaj wystąpił z brzegów pła­
skich. Selim basza były komendat Kalafatu, znajduje się w Ruszczuku do 
dyspozycyi. Jenerał adjutant i szef inżynieryi Schilder spodziewanym jest 
w tych dniach w Giurgewie i Oltenicy i zapewne odwiedzi też Galacz.

—- Patrie powiada: dosyć jest rzucić okiem na mapę księstw naddunaj- 
skich, aby poznać znaczenie ostatnich ruchów zarządzonych przez O mera ba­
szę. Wielka dolina dunajowa z obu brzegów poprzerzynaną jest strumieniami 
i rzekami plynącemi prostopadle do Dunaju z Karpat i Halkami. Oltehica po­
dobnie jak Bukarest lezą w dolinie przerżnięte Ardiszem i Jalomnicą. Środek 
rosyjski zajmuje Bukarest, osłabił się bardzo oddaleniem swego prawego 
skrzydła pod Kalafatem. gdy lewe stoi pod Galaczem. Gdy Omer basza ru- 
czy w 50,000 swoich, oba skrzydła będą w niebezpieczeństwie z powodu od- 
legości i rzek przecinających im często drogę. Omer basza pokazał ostaniemi 
czasy zdatnośćj swoją strategiczną. Nie liczbie wojska, ale taktyce jego za­
wdzięczają Turcy, że ks. Gorczakow ruszyć się nie może.

Times donosi z Krajowy dn. 5. Lutego drogą telegraficzną: Od czasu 
przybycia jen. Schiidera Rosyanie cofają się w malej Woloszczyznie. Główną 
kwaterę przeniesiono z Radowanu do Slatiny. Jenerał Gorczakow przybył 
tu dzisiaj, celem rozmówienia się z jenerałem Schilderem.

Z nad granicy multańskićj. — Donosiłem był niedawno o za­
prowadzeniu w obu księstwach naddunajskich przez rząd rosyjski — no­
wej modlitwy kościelnej. Nie będzie rzeczą zapewne obojętną poznać bliżej 
tę modlitwę, czyli raczej zestawienie kilku modlitw, skoro ich osnowa nie jest 
bez barwy politycznej i zarazem nadaje obecnemu sporowi między Rosyą 
a Turcyą jakoby cechę zaborczych wojen religijnych. Modlitwa o której 
mowa, przełożona na język romański i w tysiącach egzemplarzy odbita, ro­
zesłaną została po wszystkich proboszczach i klasztorach dla jej odmawiania. 
Tytuł jej "Modlitwa dziękczynna-* (Paractisu dc multiamire); lud prosty 
zwie ją wszakże "modlitwą zwycięzką« (Rogaciune dc invingere). Zajmuje 
ona 19 stronnic i odmawianą być winna tak po mszy jak i we wszystkich in­
nych przepisem objętych okolicznościach. Treść jej jest w krótkości następu- 
ca: (na środku stół, na nim Ewangelia, krzyż ś. i obraz, a ksiądz lub biskup 
w ornacie.)

»Gloria in exce!sis». -Imperator coelestis«. »Trisagion«. -Pater Noster«. 
-Miserere*' J2 razy. »Venite orcmus«. Potem następuje -Psalm zwycięski 
Dawida- (wedle vulgaty); potem -Gloria-, "Alleluja**, i modlitwa -za po­
wszechne zbawienie prawowiernych, za powszechne zjednoczenie wszystkich, 
za święty rządzący synod, za arcybiskupa, biskupów, księży i dyakonów, 
za najpobożniejszego samodzierzcę, pana (Marcie Domini) i cesarza wszech 
Rosyi, Mikołaja Pawłowicza, za jego najpobożniejszą małżonkę, panią i cesa­
rzową Aleksandrę Fieoderównę wraz z jej dziećmi, za dwór i armię, aby im 
Bog dopomógł i wszystkich nieprzyjaciół i wrogów do stóp ich rzucił.

Aż do tego punktu modły te stanowią część obrządku wschodniego jak 
to było zwyczajem w państwie Bizantyńskiem, a teraz przychodzi nowa mo­
dlitwa umyślnie przed synod rosyjski ułożona, w której po złożeniu dzięk­
czynień opatrzności za odniesione zwycięstwa, następujące mieszczą się u- 
stępy: "Błagamy cię o Boże, abyś twój święty.prawosławny (orthodoxa ko­
ściół, twojego sługę najpobożniejszego jedynowladzcę pana i cesarza wszech 
Rosyi Mikołaja Pawłowicza, tudzież wszystkich nas wybawić raczył od wsze­
lakiego złego, gniewu i nędzy i od wszystkich widzialnych i niewidzialnych 
nieprzyjaciół, 1 abyś twoich wiernych otoczył zawsze pokojem, zdrowiem, 
długiem życiem i zbrojnemi anioły itd.« Następuje potem kilka krótszych 
śpiewów kościelnych używanych po cerkwiach wschodnich, dalej odczytanym 
bywa ustęp jeden z listu św. Pawła apostola do Koryntyan, którego myśl: 
-Bracia, musimy dziękować Bogu że zawsze zwyciężamy w Chrystusie,- 
-Alleluja-, Ewangelia u ś. Łukasza »o dziesięciu trędowatych#. Powtórnie 
litania za synod, cesarza, cęsarzowę, armię itd. Następnie idzie znów druga 

modlitwa umyślnie przepisana przez synod za armię rosyjską i świetne jej 
CZW wojenne. Po krótkiej przerwie gdzie śpiewają chóry, które w całym 
tym obrządku znaczny biotą udział, odczytaną bywa trzecia dłuższa modli- 

cesarza•> zaprowadzona w kościele grecko - rosyjskim przez synod, 
ireść jej powołując się na niektóre przykłady ze Starego Testamentu jakoto: 
czyny Mojżesza przeciw Faraonowi, czyny Gedeona, króla Dawida, odnosi 
się do obrony świętej prawosławnej wiary przez najpobożniejszego jedyno- 
władzcę i cesarza wszech Rosyi Mikołaja Pawłowicza, przeciw nieprzyjacio- 
l°,n jćj, tudzież mówi o zniszczeniu i zupełnem pokonaniu nieprzyjaciół itd. 
Teraz dopiero następuje właściwe »Te Deum« a w końcu zamiast -Ite, Missa 
est«, są wyrazy: -Daj o panie najnabożniejszemu samodzierzcy, panu i cesa­
rzowi wszech Rosyi Mikołajowi Pawłowiczowi i jego małżonce najpobożniej- 
szej pani i cesarzowej Aleksandrownie Fieodorównie i dzieciom ichjszczęśliwe 
dni, spokojne życie, zdrowie, pomyślność, zbawienie, a zarazem użycz im 
zwycięstwa nad ich nieprzyjacioły, a'strzeż ich w długie lata«. Potem wszy- 
stkićm, pontyfikant wychodzi naprzód, podnosi krzyż św. i błogosławi cały 
lud na wszystkie cztery strony świata, poczem, wszyscy obecni przystępują 
do pocałowania krzyża. Modlitwy bywają głośno odśpiewywane.

Wrażenie i wpływ podobnego obrzędu doskonale do pojęć wschodnich 
zastosowanego, nie pozostaną ograniczone na same tylko zdobyte prowineye 
naddunajskie, okażą się one tern silniejsze i z większym dla oręża rosyjskiego 
skutkiem po prawym brzegu Dunaju, im pewniejsza, że sympatye religijne 
spotykają się tam z powinowactwem pobratymczego narodu, gdy tymczasem 
w Multanach i Woloszczyznie lud trzyma się zaw7sze jeszcze swojej rodowej 
i politycznej odrębności i pomiędzy religią a narodowością umie znajdować 
różnicę. Mówią, że wzmiankowane powyżej modlitwy wyszły tuż w tłuma- 
maczeniu bułgarskimi. Być może, że będę w stanie nadesłać w krotce tekst 
zupełnie odmienny modlitwy za cesarza przepisanej w dawniejszych wojnach.

Osobliwa to rzecz jaki rozgłos w dziennikarstwie znalazła wieść płonna 
o wzięciu Sylistryi przez Rosyan. Czyż zapomniano, że w r. 1828. marsza­
łek Wittgenstein bombardował na próżno Sylistryę w dniach 2. i 3. Listopada 
i znaczne poniósł straty, i że następnego roku Sylistrya wypadła Rosyanom 
w ręce przez zdradę a bez wystrzału. Wreszcie rzut oka na topograficzne 
położenie twierdzy wystarcza, aby sobie wyobrazić trudności jakieby poko­
nać trzeba przy zdobywaniu tego warownego miejsca. Miasto wołoskie Kala- 
rasz, zkądby na Sylistryę uderzyć wypadało, leży nad obszernem jeziorem 
utworzonem powyżej niego przez oderwane ramię Dunaju zwane Borcea po­
czynające się pod wsią Suganesti, a ciągnące się przez 4 dobre stacye pocztowe 
aż do Hirsowy, gdzie napowrót z rzeką się łączy. Pomiędzy Borceą a gló- 
wnem ramieniem Dunaju pod Kalaraszem i Sylistrya utworzyła się wielka 
wyspa, najmniej pół godziny konnej jazdy w poprzek wynosząca, rzeka zna­
cznie tam szersza niż pod wyspą Mokanu między Dżjurdżewem a Ruszczu- 
kiein. Gdyby przeto Rosyanie chemii wziąść Sylistryę, musieliby przedewszy- 
stkiem sprowadzić działa największego kalibru, postaw7ić most na Borcei pod 
ogniem tureckim, wziąść wyspę szturmem, mieć w pogotowiu całą flotyllę 

dla przeprawy przez Dunaj i z niej dopiero zdobywać naprzód wały Sylistryi 
a potem samą twierdzę, która tuz nad brzegiem Dunaju leży. Nadmienić 
tu jeszcze wypada, że ostatniemi czasy Turcy zbudowali jeszcze pod Sylistrya 
cytadellę panującą w okól nad rzeką, i że ta ze wszech stron rozlagłe ma for­
tyfikacje.

— Z tegoż dnia pisze Os ser v. Triest. Rząd turecki przesłał parow­
cem angielskim -Phoebe** 500 żołnierzy i 1500 Worów mąki do Trebizondy, 
gdzie udało się również 800 artylerzystów egipskich i kilku cudzoziemskich 
oficerów, którzy przyjęli islam. Abbas basza podpisał umowę o pożyczkę, 
którą rząd egipski zawarł z kilką bankierami w Konstantynopolu, a nadto po­
słał rządowi tureckiemu 12,090 sztuk broni palnej i przeszło 3000 worów ryżu.

— Rozporządzenie rosyjskiej władzy morskiej, iż każdy statek handlowy, 
wiozący materyały wojenne, uważany będzie jako wojenny i zabrany, nie 
wiele skutkowało w Anglii, mnóstwo bowiem okrętów kupieckich angielskich 
udało się do Konstantynopola i najmuje się do przesyłek ztamtąd do Warny. 

fbhiwy.
W Chinach wzięcie Amoy przez cesarskich, nastąpiło bez żadnej wa­

żniejszej bitwy; w7 d.9. Listopada po mato znaczących potyczkach, powstańcy 
wsadzili na dżonki swe żony i kosztowniejsze sprzęty; w d. 10. wsiedli na 
nie główni dowódzcy; w d. 11. cesarscy zbliżyli się do cytadeli z drabinami, 
ale powstańcy nie pozwolili im cieszyć się honorem zdobyczy siłą; kiedy bo­
wiem cesarscy wdzierali się bramą północną, powstańcy wychodzili połu­
dniową. Chcieli oni schronić się na dżonki, ale ich nadzieja zawiedzoną zo­
stała; dżonki odpłynęły na pełne morze, statków zabrakłoj wielu powstań­
ców7 utopiło się, innych, a tych było 700 do 1000, cesarscy w najokropniej­
szy sposób wymordowali; aż na rozkaz konsula angielskiego, oburzonego tą 
rzezią, kilkudziesięciu majtków angielskich z okrętów angielskich, -Hermes** 
i »Briten« wygnało cesarskich z portu, ocalając ze 400 powstańców pomię­
dzy temi mnóstwo śmirtelnie ranionych. Wzięcie Amoy, na wypadek wojny 
wpływu nie wywrze; okazuje tylko podły, tchórzowaty, okrutny charakter 
chińczyków. Pod Szangae cesarscy na lądzie straty ponieśli. Armia powstań­
ców stoi o 150 mil ang. od Pekinu, co bardzo zatrważa cesarza. Mówię, że 
260,0(10 Tatarów Mogolów weszło do Chin, a 70,000 dotarło do Nankinu; 
jeżeli to praw7da, to się wszystko w7 Chinach zmieni, bo te hordy mogolów 
są tern samem, czein były za Dżingiskana, i powstańcy im się nie oprą. 
W Szangae powstańcy odkryli znaczne sumy, ukryte przez mandarynów, 
i tych użyli na kupno okrętów; brak żywności im dokucza.

Hoismtaite wiudoaności.
Miasto Leodium wytoczyło rządowi holenderskiemu proces o posiadanie 

jeziora Haarlem. Donosiliśmy już dawno, że jezioro to odkradzione groblami 
morzu, wypróżnione zostało i wysuszone niczrnieruym kosztem, który ponio­
sło stowarzyszenie akcyonaryuszów za odstąpienie sobie pod pewnemi warun­
kami dna jeziora, chcąc je uprawić pod siewy. Jezioro to jeszcze za czasów 
istnienia hrabstwa Leodium było małe, ale póżniejszemi wylewami morza 
sześć razy większą zyskało obszerność. Miasto Leodium miało nieprzerwanie 
prawo wyłącznego połowu ryb w jeziorze, a teraz żąda zwrotu sobie gruntu 
jeziora, chcąc z niego dalej lubo w inny sposób korzystać. Wartość prze­
dmiotu spornego wynosi 8—10 mil. złotych holenderskich.
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Wiadomości handlowe.
Berlin, dnia 9. Lutego. — Pszenica 85—91 tal., żyto 664—70 tal., ję­

czmień 53—55 tal., owies 33-36 tal., groch 68—74 tal., rzep zimowy 
99 tal., rzepik zimowy 89 tal., olej rzepiowy I2~j tal., olej lniany I2| tal., 
okowita bez beczki 311 tal.

Szczecin, 9. Lutego. — Pszenica 88—93 tal., żyto, 65—68tal,, olej 
rzepiowy ll| tal, okowita 11| tal. ______________

Przybyli do Poznania dnia 10. Lutego.
llAZAll: Kosiński z Targowejgórki; Ostrowski z Gutów; Świniarski z Kruszewa;

Szułdrzyński z Lubasza ; Niegolewski z Włościjewek.

HOTEL RZAMSKI BUSCHA : Sterly z Torunia: Sehubart z Berlina; Meyer z Mo­
gilna; Deihas z Czempinia.

HOTEL BAWARSKI: Lisiecki z Pleszewa; Mathias z Hamburga; Dziembowski 
z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM: Smitkowski z Borowa
HOTEL DU NOITD : Brudzewski z Łabiszynka; Janczewski z Lipna; Bakowski 

z Ottorowa. * 1

OBWIESZCZENIE.
Na mocy prawa z d. 2. Marca 1850. i regulami­

nu z d. 1. Sierpnia tegoż roku, toczą się w wy­
dziale podpisanej Rejencyi spłaty rent i ciężarów 
realnych z dóbr następujących:

A. w powiecie Gnieźnieńskim:
1) Baranowo, 2) Dziekanowice, 3) Gaj, 
4) Mączniki, 5) Powidz posiadłość atuto­
wa, 6) Pysz czy n, 7) Ru t ki, 8) S ok o Io­
wo i 9) Ż erni ki.

B. w powiecie Mogiłnickim:
1) Bozaczyn, 2) Dębowiec, 3) Galęze-
wo, 4)Jakubowo, 5) Morchardsberg,
6) Niestronno, 7) Parlin wieś, 8) Parlin 
kolonia, 9) Rosen berg, 10) Szczepano­
wo, II) Szelejewo, 12) Tokarzewo, 
13) U Irychsthal, 14) Zalesie.

C. w powiecie Wągr o wiecki m:
1) Pa ni grodz.

D. w powiecie Inowrocławskim:
1) Wielki Opok.

Wszyscy niewiadomi interessenci tych regulacyj 
zapozywają się niniejszem, aby się w terminie na­
znaczonym

w Poniedziałek w dniu 13. Marca r. b. 
przed południem o godzinie litej w miejscu, w gma­
chu Regencyjnym w małej sali posiedzeń przed 
Assessorem Rejencyi Schierstedt w celu dopil­
nowania praw swych zgłosili, inaczej w razie po­
krzywdzenia nawet, na sprawach tych poprzestać 
muszą, i z zadnemi excepcyami słuchani więcej nie 
będą.

Bydgoszcz, dnia 16. Stycznia 1854.
Królewska Rejencya, 

Wydział zarządu podatków stałych, dóbr i lasów 
rządowych.

HOTEL PARASKI: Mateeki z Wojnowic; Trzebiński z Badziłowa ; Skrzydlewski 
z Solencina; Sempołowski z Gowarzewa; Chrzanowski z Czechowa.

M-VC 7 D-nik; oZhki z Chodzieżą.
HOTEL BERLIŃSKI: Salfeld z Bułakowa; Conrad z Barmen
POD BIAŁYM ORŁEM : Czujewicz z Grodziska.
POD KORONĄ: Schottlander z Rawicza.

Teatr miejski w Poznaniu.
W Sobotę nie bedzie przedstawienia.
W Niedzielę dnia 12. Lutego. Po raz pierwszy: 

Prorok^ wielka opera w 5 oddziałach przez 
Meyerbcera. Nowe dekoracye przez malarzy pa­
nów Franke i Lehmann jako to: dekoracya śnie­
gowa z wschodem słońca w 3. akcie przez pana 
Franke, wnętrze Tumu w Monasterze w 4. akcie 
przez pana Lehmann i Franke, dekoracya w osta­
tnim akcie: sala świetna w Monasterze i zawalenie 
się tejże od explozyi prochu przez pana Franke, 
chorągwie i ozdoby wykonane przez pana Lehmann. 
Zupełnie nowe ubiory robione są pod przewodni­
ctwem garderobiera pana Walter, podług rysun­
ków paryskich. Uobrazowanie i ślizgawka na ły­
żwach ułożone przez baletmistrza pana Riegel. Cała 
opera uscenowana przez Franciszka Wallner.

Ceny miejsc podczas wszystkich przedstawień 
tejże opery: loża obcych 1| Tal., Isza loża i krze­
sła 1 Tal., (dla szanownych abonentów za odda­
niem marek 20 Sgr.) parter 15 Sgr., 2ga loża 12| 
Sgr., amfiteatr 8 Sgr., galery a 5 Sgr.

Szanownych abonentów, którzy marek swych 
na to przedstawienie chcą, uprasza się więc, aby 
bilety najpóźniej do Soboty południa raczyli ode­
brać, bo po upłynieniu tego czasu rozdane będą 
bilety dalej. JP. Wallner.

OBWIESZCZENIE.
Ogród położony za klasztorem po Tereskach 

przy Szkolnej ulicy ma być, gdy na licytum po­
dane władze miejskie nie przystały, na nowo wy­
dzierżawiony na trzy lata od 1. Kwietnia r. b. po­
czynając, najwięcej ofiarującemu.

Tym końcem wyznaczony został termin na dzień 
17. m. b. przed południem o godzinie litej na ra­
tuszu przed Panem Radzcą miejskim lhayłer, 
na który chęć dzierżawienia mających niniejszem 
zapraszamy. Warunki leżą do przejrzenia w Re- 
gistraturze naszej.

Poznań, dnia 6. Lutego r. 1851.
Magistrat.

SPRZEDAŻ KONIECZSA.
Król. Sąd powiatowy w Gnieźnie, 

dnia 13. Juli 1853.
Dobra szlacheckie Karczewo (K. 7 ^dzie­

dzicowi dóbr E m anuelowi Teodorowi Mit 
te Istaedto w i należące, do których karczma 
Wygoda i holendry Karczewskie przyna­
leżą, przez Dyrekcją Ziemstwa oszacowane na 
46,632 Tal. 27 Sgr. 6 Fen wedle taxy, mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Regislraluize, mają być dnia 
15. Marca 1854. przed południem o godzinie 
lOlćj w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka Ur. An­
tonina Kaniewska zapozywa się niniejszem 
publicznie.

' Bafty, Rękawiczki balowe i Bieliznę poleca po cenach najuiższych' * 
J!f. Jt. Kamieński^ w Bazarze.

Obwieszczenie.
Pomimo, że już przez pisma publiczne ogłosiłam, 

iż udzielona Plenipotcncya Aleksandrowi Ko­
ni eckiemu zniesiona, i Zarząd nad dobrami ode­
brany mu został, widzę się być powodowaną wszy­
stkich Interessentów powtórnie prosić, aby kaźdeii, 
któryby z czasu pełnomocnictwa Konieckiego 
i Zarządu nad dobrami, jakie pretensye miał, z tako- 
kowemi się do mnie najpóźniej do dnia I. Kwietnia 
r. b. zgłosił, i wszelkie dokumenta jakieby w ręku 
swym posiadał, w czasie powyż oznaczonym przed­
łożył: w razie bowiem przeciwnym, późniejsze za­
meldowania wszelkich jakktchkolwiek bądź preten- 
syj przezemnic uwzględnione resp. przyjęte niebę- 
dą, i takowe Koniecki tylko sam będzie miał do 
zaspokojenia.

Pogrzybów, dnia 7. Lutego 1854.
Eleonora z S k ó r z e w s k i c h

Niemojo wska.
Mam zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, 

że w własnym domu moim przy placu Wilhelmo- 
wskira Nr. 3. otworzyłem nowy Hotel pod firmą:

Du Nord.
Upewniając szanowną Publiczność, że nietylko 

doborem potraw, z rozmaitemi gatunkami wina, 
ale nadto wygodnćin mieszkaniem i skorą usługą 
przy najumiarkowańszych cenach, potralię się stać 
godnym, polecam niniejszem nowy mój zakład ła­
skawym względom.

V. JPielrowski.
Młodzieniec dobrego wychowania posiadający 

wiadomości gospodarcze znajdzie jako pisarz pro­
wentowy w podpisanym Dominium od 1. Kwietnia 
r. b. miejsce.

Chwałkowo pod Krobią, dnia 4. Lutego 1854.
_______ Słurcel.

Sprzedać drzewa.
130 sążni drzewa sosnowego na placu P. La- 

siewicza jest do sprzedania.
Mręylewski.

Suche kości są poszukiwane. Bliższej wiadomo­
ści u Pana *" Teodora Maarlh 

przy Szewskiej ulicy Nr. 20.

Kawę paloną
w różnych przednich gatunkach z najnowszej Ber­
lińskiej parowej maszyny rustowej poleca

A. JKenmSf ul>ca Szeroka Nr. 6.

Skład swój cygarów i wybornej herbaty poleca 
•#. Griesinyier w Poznaniu.

Kapelusze słomiane, wlosiane i ażurowe 
przyjmują już do prania i przerobie­
nia na faęon nowy.

M. Yetter i Spółka.
Une demoiselle Suisse desire se placer pres de 

jeunes enfants comme bonne. Sadresser ruc de 
Berlin No 1.

HEBBAT^
piękną i najpiękniejszą karawanową, także 
żółtą i inną Wschodnio-Indyjską herbatę, polecają 
po cenach tanich odpowiednich gatunkowi

JF. W. Meyer & Comp..
plac Wilhclmowski Nr. 2.

Strasburgskie pasztety z wątróbek gę­
sich z truflami,

trufle Perygordzkie aii naturell,
Ilambnrgsha wędlina,
wędzony łosoś

Surtlines o rimilc u
Biraei Anderschów.

Nową nadsyłkę zupełnie świe­
żego, wybornego Astrach ńskiego 
kawiaru, jako też Warszawski bu­
lion w tabliczkach otrzymali

Siracia iiuiemch,
W Sobotę dnia II. Lutego

Wieczór Muzykalny,
na który jak najuniżeniej zaprasza

Restaurator PięlalOWSki, 
Podgórna ulica Nr. 14.

Dnia 9. Lutego 1854.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . 
dito z roku 1850....
di to z roku Ib52.. . .

Obligi długu skarbowego ........ 
dito premiów handlu morskiego . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 
dito miasta Berlina . .^.. • • • • • •

Listy zastawne
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchii Elekt, i Nowej 
Prus Wschodnich .. . 
Pomorskie..................
W.X. Poznańskiego.. 
W.X.Poz»., nowe.. 
Szląskie .. ..................
Prus Zachodnich . . . .

Bilety rentowe Poznańskie................
Louisdory.......................................... • • ■
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznansk

Pszenicy, szefel................................
Żyta, szefel......................................
Jęczmienia, szefi 1.............................
Owsa, szefel.......................................
Tatarki, szefel....................................
Grochu, szefel...................................
Ziemniaków, szefel.........................
Siana, centnar..................................
Słomy, kopa......................................
Masła, garniec ..................................
Spiritusu (beczka 120 kw,)80 jTral.

Kurs giełdy berlińskiej.
Sto- / Na pr. turaut 
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